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Jeśli ks. Adamski obejmie tekę skafbu — ustąpi min. sprawiedliwości p. Nowodworski. 


Je 7 vjęta.| ` Carè atera widocznie z fafszowat|rzecz na Radzie ministrów, domagając 
Dymisja została przyjęta.| „© poj ść) pry dogr dd wici 
WARSZAWA, 14 siytaniac | sw miała swoje ćcho ña ostatnie) Radzie | przeszkody. w. kontynuowaniu jego po- 
(tei. wł. „Expressu'). =Wrę> | tnatsówej w a Moc wośec | lityki wobec zagranicy. 
czóna wczoraj 15 b. m. o Z. | przowodniczącyćh w 1” czfonków | .. Dymisia.p..K. zosiała wręczona, a 
5 popołudniu dymisja, Sa. gabisiekit. a którą podniósł zastępća gru| pan Kucharski pozostanie na razio na u= 
Kucharskiego została NÀ | sy Ditbanówicza pos. Strofiski, Minister | rzędzie tak długo, dopóki nie zostanie 
wieczorem w tym per u przy- spraw zagranicznych Dmowski wóbec| wybranym następca, co jest ` kwestia 
ięta. ren tero facisi z żagrótilcy _ przedstawił najbliższych godzin. . Pertraktacjo pod 


mia artykułu'p: Young'a w sprawie po- 
lityla sanacyjnej min. Kucharskiego, któ 
ry adj zwracał się przectwko pi Kuchar 
; gdy PAT. przedstawił 


ma tym urzędzie stało się ztą chwilą |-- 
ałemożliwe. Batt z 
OU NAA - 
Strejku pracowników 
biurowych nie będzie... 
Przemysłowcy: zgodzili” się 
na ustałanie cenników dla 
| pracowników - biurowych. 
' Na skutek porozumienia między: 
OOW komisji pracowniczej > ze 


‘związkiem przemysłu wilókienmiczego, 
został .wczóraj ustalony oertnikoptac mi 


skt Zwiefkiń wódzóńieśi zastępować 
O żę i. oo 5 Ę 


i py przemysłowców z Moskwy. 


Jak doniosła już dzisiejszą „Republi 


kg" w, czwartek wleczorem wróciła dele wa me wie aka, 


mimainych- dla pracowników: — biuro- 
b RE AMS A ŚraBE Cza e a at jewtazkodo ba w: 

ze f> 
cia w sekretarjacie międzyzwiązkoweł hisar możliwości handlu z sowietami | sjejszej 1 obecnych możliwościach gospó- 
komisii pracowniczej "AL Kościuszkię” = ga dzjeń fatrzejszy zwołuje krafowy 
21 — lokal związki kandłowiców) oraz ki i pa 
w kanoetarjach poszczegól ZTZE- zwiazek przemysłu włókienniczego kon- jennictwa unków rosyjskich. 
szeń pracow: lowych. 

SYTUACJA PARLAMENTARNA | ka dr. Marxa. 
WE WŁOSZECH, 


PAT. — RZYM, 14 grudnia, — Kluby) kareste 
parlamentarne i i polityczne rozważeją sy | Neueste 
tuację, wytworzoną przez zamknięcie 
fsesji parlamentarnej. „Secolo'* dowodzi, 
że w przyszłym parlamencie rząd będzię 
mógł liczyć ńiapewno na większość, choć 
frupy opozycyjne dzięki listom mjeszczań 
kc SORKI, się, r parlamentu. í 

ocjaliści i zjednoczeni powzięli 
cyzję 3k do wzięcia udziału w wyborach: | do programu rządu Strosemanga i WI sd 


udział w wyborach uzależniają oni = 
gwarancji swobody podczas akcji pa Marxa bedzie sle przedewszy 
rał Rani ia Ee lzić do 
ror 2 renan Ene 


miarodajnych źródeł, dotyczące. progra | przedełe 
mu rządu, Marza w, sprawach polityki |: 
zagranicznej. Dziennik twierdzi, że im- REA te miatyby ma celu doprowa- 

formacie te udzielone zostały Z bEZDOĆ- | dzenie do podłecia swego 
redniego otoczenia kancierza. Program į czasu rokowań odszkoowaniowych. 
de- | kanclerza Marxsa'ma być nawiązaniem | Pozatem rząd kanclerza Marza uczyni 
wszystko, A, przyśpieszyć rozwiąza- 
me a R iai Renu I Ruhry, oraz za wszel 
fa cenę oswokodzić 
szej. Nie EN że gba ie x oj obase) okunacił. 


by będą bcjkctować wybozy. = ARE 


| utrzymywał się przy władzy por 
ładność narreń- | id 


tym względem przedłużają się t zacho+ 
dzi obawa, ażeby tiie przeciagneły się 
do jutra a nawet do poinirza. 

Jato  nażpoważniejszych następców, 
wymieniają: byłego ministra dra Michał 
skiego i byłego ministra dr. Byrkę. Kan 
dydatury ich jednakże nie mają wido« 
ków z tego powodu, iż są przedowszy” 
stkiem fachowcami, a jako politycy, sta 
ia zdala od planów ; konstelacji polity« 
cznych stronnictw. parlamentarnych. 


„| Wobec takiego stanu rzeczy, najpoważ 


niejsze szanse do objęcia teki, ma wysu 
wany przez stronnictwo _ chrześcijań« 
skiej demokracji ks. Adamski, któremu 


{iako podsekretarzowi stanu, chcą dodać 


postów Zdziechowskiego z  ramienig 

ZLN, i dra Byrkę, z ramienia Piastą, 
W razie, gdyby ksiądz Adamski o 

trzymał portfel skarbowy, musiatby u 


* | słąpić minister sprawiedliwości Nowo= 


dworski, zasiadający tam z ramienia 
Chrześcijańskiej demokracii na rzecz 
z któregoś z członków ZLN. W ten spo 
sób nastąpiłoby przesunięcie klucza pań 
tylnego 1 strommictwo  chrześcijańgkiel 
demokraci ustąpitoby ministerstwa 
sprawiedfiwości na rzecz ZLN., zaś te= 


| ka skarbu z ZLN., przeszłaby na rzecz 


ks, Adamskiego CI. D. | 
Taki obraz sytuacji jest w . obecnej 
chwil. Pertraktacje pod tym względem 


J jeszcze nie zostały ukończone. 


ENESTE ZPE EO OSK ST 


\|Baldwin będzie rządzić bez 
liberałów. 


LONDYN, 14 grudnia, — Komunikat 


- [Reutera oświadcza, że Baldwin nie po- 


czynił, ani nie ma zamiaru czynić żad» 
mych kroków, w celu pozyskania popare 
cja liberałów, Komunikat półoficjalny 
stwierdza dalej, że program rządu, przed 


teremcję prazówą; na któej mec, Pawłow stawiony na najbliższej sesji parlamiediaq 


nej; nie będzie zawierał prawd 


żadnych wniosków odnośnie do e wy 


„Repubfika” drik Pie aea 6 Rosji dzi. | ochrony "cef, Program ograniczy się do 


projektu w sprawie ratyfikowania posta 


darczych, pióra  dostorałego znawcy włój sowień koóniezencji Tmpesjum Brytyjskie 


go o rozwoja haudlu wewnętrznego w 
państwie brytyjskiem, oraz naprawy środ 
ków komunikacyjaych między poszcze” 
gólnem; częściami Imporjum, 

Rząd ma nadzieję, że wnioski te zosta 
ną przez parlament przyjęte. 

” Rząd będzie unikał wszell: nie 
tów, które moglyby dać powód do h 
kolwiek sporów lub różnicy zdań ze stro 
ny poszczególnych parti, Komunikat Reu 
tera przypomina nastepnie, że już był w 
historji- Anglii okres, mian, êd r. 1940 do 
1914, gdy konserwatywny rząd Asqnita 
bra 
asio; 


w zbsolutnej większości w paiia 


meee 


Str. z, 


Dla czyjej 
korzyści? 

Że objawem normalnego życia spo- 
łecznego w państwie jest jstnienie partjj 


i stronnictw, to wiadomo. Jednak wiado- 
mo także, że na szkodę całości państwo» 


wej działaja te partje i stronnictwa, której. 


w walce z przeciwnemi sobie obozami 
kierują się brutalną wyłącznością i wy- 
hujałą namiętnością, 

Te szkodliwe rysy niestety znaniio- 
nują v nas jednako obydwa zwalczające 
fje skrzydła w Polsce: tak zw, prawicę i 
lewicę. Lecz jeśli do którego z tych skrzy 
det możnaby mieć pretensję, to przede- 
wsrystkiem do t, zw. prawicy, jako do 
grupy z tytułu swej struktury społeczno- 
politycznej, zobowiązanej do stosowania 
większego nmiarn w życiu  publjcznem. 
Tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie: 
grura „przwa” w społeczeństwie; a ra- 

„rzej.Ściśle mówiąc w kierujących orga- 
nach prawicowych stronnictwach walczy 
wząb za ząb” z lewicą, zostawiając ją na- 
wet znacznie w tyle. 

Wystarczy przytoczyć st: ZB. 
mash p, posła Dymowskiego na radę mi- 
nistrów, dalej zamach na członków Zgro- 
madzenia Narodowego i uliczne wystąpie 
hie przeciwko pierwszemu prezydentowi 
Rzeczypospolitej, nkoronowane skryto- 
bójczem morderstwem, dokonanem na 
Jego osobie, co, chociaż było czynem nie 
poczytalnej jednostki, jednak biorąc pod 
twae moralno-polityczne tło tragicznego 
wydarzenia, jak też „floryfikącyjny" na- 
strój na rzecz mqrdercy, musi niestety 
Być zaliczone na kredyt psychologii obozu 
prawicowego, A 

Tymczasem na wszystkie te fakty, 
Btosujące w życiu publicznem taktykę te- 
toru, lewica odpowiada zachowaniem ró- 
wnowaśj, z której nie dała się wyprowa- 
dzić nawet, gdy w Warszawie w kilka 
godzin po zfładzeniu ś, p, Narutowicza 
kilkudziesięcio-tysięczne tłumy robotnij- 
cze, zgromadzone na pogrzebie swoich 
towarzyszy pracy, zastrzelonych w czasie 
wypadków 11 grudnia, drżały do głębi z 
oburzenia z powodu dokonanych gwał- 
fów ; groziły poważnie wybuchem od- 
wetu, 

Dopiero w smutny dzień 6 fistopada 


poza 
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Specjalności poszczególnych grup kapitali- 
stycznych. 
_W jakich dziedzinach krzątają się francuzi, anglicy 


i wiedefńczycy. 


Układ anglików z koncernem elek- 
trycznym, na czele którego Stoi towarzy- 


Również zwracają oni uwagę i na ban 
Kowość, jakkolwiek ustrój banków angiel 


stwo „Siła i Światło”, wzbudził ogólne za |skich odmienny od ustroju banków kon- 


interesowanie na temat pytania jakie ka 
pitały cudzoziemskie przypływają do Pol 
ski 3 jakimi objektami kapitaliści eudzo- 


ziemcy głównie się w Polsce interesują. 


Otóż będzie rzeczą zajmującą i pou- 
czająca, jèteli-wskażemy-cele zaintereso 
wania kapitalistów Poczzzegiych naro 


dowości w Polsce. 


Kapitaliści frattcnscy interesują się 


głównie płodami mineralnemy, Starają się 
oni nabywać tereny nałtowe, tereny we- 
glowe i tereny zawierające rudę żelazną. 

To zainteresowanie francuzów ropą 


węglemi rudami kruszcowemi wypływa z 


dwóch źródeł: Raz z ogólnego pędu fran- 
cuzów do skupłania w swoich rękach jak 
największe ilości pokładów ropy, węgla 
i rud kruszcowych w Europie. Francuzi 
przejęli pod tym względem rolę przedwo 
jennych niemców. Boć to niemcy przed 
wojną pchali się głównie do Francji i wy 
kupywalj tamże pokłady węgla i rud kru 
szcowych celem uzyskania monopolu w 
tej dziedzinie produkcji na całym konty- 
nencie europejskim. 
+ Powtóre francuz} już oddawma intere- 
sowali się przemysłem naltowym w daw- 
nej Galicji, przemysłem węglowym i hnt. 
nicym na terenie dawnego Królestwa Pol 
skiego, Dlatego też nie jest to teren dla 
nich obcy. Umieją sję oni na nim poru- 
szać z pewną swobodą, jaką daje znajo: 
mość przedmiotu, - 
Kapitalistów angielskich zajmyje w od 
rodzonej Polsce—przynajmniej w. chwili 
obecnej — także przemysł naftowy, prze 
myst włókienniczy i przemysł elektrycz- 


ny, 
Dlatego też dopomagafi oni do odbn- 

dowy manufaktury Widzewsiciej w Łodzi 
Pozatem interesują anglików sprawy 

komunikacyjne, budowa kolei i kolejek. 


że i w Polsce — sprawia, że anglicy nie 
kwapią się zbytało z zakładaniem ban- 
ków. 

Speejalistami od banków w Polsce są 
nitomiast banki wiedeńskie. t 

Technika bankowa wiedęńska stoi bar 
dro wysoko. Dyrektorzy banków wiedeń 
skich jeszcze przed wojną uprawiali nie- 
tylko na terenie monarchji Habsburskiej, 
ale i w państwach sąsiadujących z tą mo 
narchją, politykę ekspansji bankowej. Nie 
było ani jednego państwa bałkańskiego, 
Które nie posiadałoby Bozaych filji ban- 
ków wiedeńskich. 

Obecnie, gdy te filje przeważnie zo- 
stały zlikwidowane, dyrektorowie ban- 
kowi wiedeńscy pragną nadmiar sił ban- 
owych i nadmiar swoich kapitałów loko 
wać w Polsce. 3 

Przed paru miesiącami przytoczyliś- 
my fakty, świadczące, że spora ilość ban 
ków polskich, pozornie samodzielnych, 
jest w gruncie rzeczy filjami banków wie- 
deńskich, 

Za pośrednictwem tych banków w 
Polsce kapitał wiedeński bierze coraz to 
żywszy udział także i w przemyśle pol- 
skim, bądź to finansując juź istniejące za 
Kkłady przemysłowe, bądź to zakładając 
nowe. Tak samo i w przemyśle naftowym 
k»pitał wiedeński jest zainteresowany 
bardzo silnie. 

Kapitaliści holenderscy interesują się 
hoteldrstwem w Polsce. Budowa wielkie- 
go hotelu w Warszawie przy ulicy Koper 
mika pod nazwą „Helwecja” odbywa się 
dzięki kapitałom szwajcarskim. 

Kapltaliści włoscy coraz szybciej za- 
gladają do Polski, lecz do tej pory jesz- 
cze nie wybrali sobie speejalności. Inte- 
resuje fch handel drzewem i budowa pa- 
rowozów, $ 


tynentalnych — a ten ustrój istnieje tak- | finan 


nielstóre grupy, związane z lewicą, zasto. 
sowały również taktykę teroru, I w tym | IT7EWIENER m 3 PETERE ii FRAR ARTN 

Jednak wypadku, sądzimy, że grupy te| a Szczególną przeszkodą w  niernacz- legionowej j körzysia z Nąźdej okazji, 

raczej dały się porwać nastrojowi chwili |nem chociażby złagodzeniu wewnętrzne- |fą obrzncać stekjem podejrzeń i o- 
I wytworzonej sytuacji, niżli miałyby tu | go rozdarcia jest właśnie wspomntana fuż | szczerstw. - ł 
działać w myśl jakiejś z góry uplanowae | wyżej elcskluzywność grup prawicowych.| Ostatnio powzięfo nowy asumpt z 0- 
nej taktyki terorystycznej, Winę 3 tutaj | Uzaawszy siebie tylko za „łedynie naro- | krzyków na cześć Piłszdskiego w czasie 
w pewnej mierze ponoszą grupy rządzące | dowe", grupy te brutalnie wyrzucają po- | krwawych zajść w Krakowie. Nie zważa 
które swoim naciskiem i stosowaniem |zą nawias życia państwowego wsnysttie | no na to, że na oxrzyk ten nikt z góry nie 
środleów nielkonstytucyjtych (zakaz zøro | nne, odsądzając je od czci i wiary į utot- | mógł mieć wpływu, że do pewnego stop- 
ia, mflitaryzacja | sady doraźne | sqmiając z żywiołami zdecydowanie anty | nia w ustach rozforyczonych robołników 


w krakowskich w katastrożalną | skrajnej cinenoty umysłowej, must dopro | średnio także na cześć Polsid, choć innej 
dia państwa, a także i dla nich, sytuację. |wadząż do szeregu nieprzytomnych,. a | bo zdecydowanie demokratycznej, To nie 


; strejkującym) wepcinęły Akry Pogląd taki, płynący ze |był on wyrazem uczuć bądź co bądź po- 


znatrułąc ten rachunek z „brawej” 
“ strony, możnaby powiedzieć, że 
obydwie strony są w fej chwili w mniej- 
szym lub wiekszym stopniu obcjążane ak 
tami teroru i brutalności, Zdawałoby się, 
żę z tego powodu moglyby zaprzęstać dal 


szego nego dybania na swoje 
życie 
mię'ania, 


Tymoyasem niestety na to się bynaj- 
mnie; nie zanosi Stanowiska prawicy w) 
sprawie wydania sądowi posłów socjal. | 
tycznych było tylko dalszym krokiem na | 
raz obranej drodze, na co znowu zaatalo 
wanz $rupy lewicowe (w szczególności 


é na drogę wzajemnego x 


P. P. S) zareagowały zapowiedzią = 


strzenią swej taktyki onnzycyjnej, 


szkodliwych posunięć, 


« [powinno dawać powodu do podnoszenia 


Takjem właśnie szkodliwem a nieprzy | krzyktiwych oskarżeń ani przeciwko tym 
tomnem posunięciem na szachownicy gry | rśrupowaniom czy organizacjom, których 
partyjnej jest spychanie bezpośredniej wł | ideologia czy działalność jest związana z 
ny za wypadki krakowskie na obóz, któ- | jego osobą. 


ry dotąd tyle wykarał twórczej energii i 
ofiarnego poświęcenia na rzecz Ojczyzny, 
a który szczególnie fest solą w oku stron 


Niemądra podejrzliwość, a raczej tępa | gł 
|nienawiść do osoby b, Naczelnika Pań. 


stwa, Którą pewne n nas koła nie prze- 


nictw prawicowych, Myślimy o obozie |sfaja karmić społeczeństwa, sprawiają w 


„strzelecko-paowiackim”, który, chociaż | rezultacie, że do śledztwa sąadowefo mie | A 
sza się szkodliwy i dezorjentujący osad; 


nie fest żadną partia, ma swoją odrębność 
ideologics: ©, nie dającą się podporządko 
wać pod komendę pp. Korfantych į Ka- 
charskich, a upatrującą nadal duchowe 
wrodzostwo w- Józetie Piłsudskim Tego 


podejrzeń, inwektyw ; oszczerstw prze- 


glyko niewyśodnym dla „prawicy” orga- i 
niracjom i ludziom, To „partyjne” zabar- | gsm 


venie śledztwa (nie ze strony władz są- 


ostatniego faktu w szczególności prawiea | dowych, lecz ze strony niektórych orga- 


nie może przebaczyć grupie strzelecito- 


partyjnych) chyba uje przyczyni się 


Katastrofalne położenie 
Niemiec. 


PAT. — BERLIN, 13-g0 grudnia. — 
Dzienniki omawiają w dłuższych arty- 
kułach katastrofalne polożenie państwa 
i zupełne wyczerpanie środków flnan- 
sowych, podkreślając, że bez istotnej 
pomocy zagranicy, niema mowy 0 upo- 
rządkowaniu państwa. Rząd niemiecki 
zamierza. zdaniem prasy, podjąć nowe 
kroki w sprawie pożyczki zagranicznej 
i mą w tej sprawie wystosować w uro- 
czystym tonie odezwę do mocarstw, 
które podpisały traktat wersalski oraz 
do państw neutralnych. W odezwie tej 
będzie przedstawione ciężkie położenie 
sowe państwa. Nowy rząd uczyni 
wszystko w tym kierunku, aby, rozwią: ( 
za 


é ostatecznie sprawę odszkedowań. 

PAT. — BERLIN, 13-go grudnia — 
Komitsarz wafntowy Rzeszy Schach u: 
dzielił przedstawiciełowi dziernika „So- 
zialistische Korrespondenz“ informaci! 
o obecnem położeniu walutowem Nie- 
miec i o zamiarach rządu na najbliższą 


przyszłość. 

Fakt stabilizacji waluty od 20-go Ti- 
stopada wpłynął, zdaniem komisarza, 
usnakajajaco na wszystkie sfery goso- 
darcze. stabilizacji 
marki paierowej oraz wprowadzenie 
marki rentownej ; pożyczki złotej dopro 
wadziło do sprzedaży towarów dewizó- 
wych i efektów w handlu. wewnetrz- 
‘nym. Wszędzie daje się zauważyć zna* 
czna zniżka cen j brak ochoty dopro- 
wadzenia wielkich zapasów towarów. 


szych kapitałów w złocłe w najbliższych 


tygodniach. 

PAT— BERLIN, 13-g0 grudnia. — 
W dniu dzisiejszym oczekiwanem jest u- 
kazanie się drugiego zarządzenia rządn 


Rzeszy w spra! go poadtku, 
który nałoży olbrzymie ciężary na lud- 
ność niemiecką. Trzecie tego rodzaju 


zarządzenia spodziewane jest jeszcze 
przed świętami. 
U. 


POWSTANIE W MEKSYKI 
PAT. — XERA GRUZ, 13 grudni 
Garnizoa w Tampico przyłączył się do 
ruchu powstańczego, Powstańcy dotarli 
jo ię tod by piec gd e, na 
r, Zres panuje między Tam 
lco, Tiktai E Stanami Tamnalipas. 
LIKWIDACJA STREJKU W AUSTR 
PAT, nta 


urzędnikamą p 
streik pocztowo-telegraficzny został 
ukończony. Po zatwierdzeniu Uinowy 


przez związki urzędnicze. miła być w 
cłązu dnia służba we wszy- 
ich urzędach. 


do objektywnego wyjaśnienia genezy | 
przebiegu nieszczęśliwych zajść i stwier. 
dzenia właściwych winowajców, 

Zacjetrzewienie partyjne dopatruje się 
„wrogów ojczyzny” w tych, Istórzy dla 
tej ojczyzny także poświęcają się Í pra- 
cują, choć na innej drodze, niż to czynią 
pp, Witos, Kucharski, i Korfanty, nato- 
miast odchyla wzrok i uwagę od tych 
ciemnych, a nsprawdę niebezpiecznych 
elementów, które na komendę obcą ryją 
jak krety, podmmam; i szczerze się tylko 
cieszą, gdy w zaślepieniu wzajemnie nisz. 
czymy siebie — i państwo, Czas najwyż. 
szy zawrócić z drogi brutalnej wyłącza: 
ści ; tępego zaślepienia, 


Tanie źródło dia 

podarunków gwiazdkowych 
jest firma SZMECHEJ, i ROZNER, 
Łódź, Platrkowska 100 i filja 160 
tam sprzedaje się tanio: „ 


Elegancka bielizna damska. peźezochy, 
— — bluzki, palta, damskie. — — 


Dolar skatze! 


Nie pii wody surowej 


Tyfus w mieście! 


A Poseł dr. Marek, 
bohater ostatnish zajść krakowskich. 


f s Zgrzyty. 
Bogaty i biedny. 


„(Z Delafontaine'a). 
L Piosenka bogacza. 


Jako oner urodzony. ` 
Mam złotych krążków pełny trzos, 
Ko niech przestaną pieść audrosy, 
stąd szczęśliwy jest mój los. 
Biją zawiści we mnie baty, 
źłorzeczy mi opinji zgrzyt... 
Kłopotów dużo ma bogaty, 
Nędzarz w spokoju pędzi byt, 


W mym domu wieczne zamieszanie, 
"Tłum krąży za mną niby cień, i 

w ka a obiad, na śniadanie. > 
r rdują mnie przez cały dzień. ` 
dy przysporzyć chce mi. straty, 
Żaden swych zysków nie jest syt: 
. Kłopotów dużo ma bogaty, 
© Nędzarz w spokoju pędzi byt. 


Artyści Teatru Polskiego o publiczności. łódzkiej. 


„Tak gorącej publiczności jak łódzka, 
iałami... y 
Oto są słowa pani Ireny Solskiej. 


nie widz 


Pubficzrość łódzka w  porównaniii 
z krakowską stoi wyżej, jeżeli wziąć 
pod uwagę swobodne warunki rozwo- 
du kiufturalnego Krakowa, oraz ten stan 
w jakim zmajdywała stę Łódź za mza- 


dów. rosyjskich. 

To też z radością wracam obecnie 
do Łodzi, gdyż będąc w kontakcie z dy 
rekcją z prawdztwem zadowoleniem do 
wiedziałam się, że Łódź pragnie mnie 
Jednak widzieć. 

Z prasy dowiedziałam się również że 
publiczność łódzka zmieniła swój stosu 
nek do teatrit i poczęła się nim intereso 

- wać; Szczerze mhie to ucieszyło, gdyż 
: do sukcesu tego i ja do pewnego stop- 
nia się przyczynitam. 


4 interpelacje ; 


czofnego* do władz miejskich. 


1. Czy prawdą jest, że ód dnia 
ponownego otwarcia miejskiego ki 
nematograiu oświatowego, będącego 
pod zarządem ławnika wydziału o- 
światy i kultary p. Kruczkowskiego, 
magistrat - nie otrzymał zestawienia 
dochodów i wydatków tej instytucji, 
przyczem p. ławnik Kruczkowski 
przy podwyższeniu cen biletów w 
tymże kinematografie nie przedstawił | 
kalkulacji tych cen? 

2. Czy prawdą jest, że z gabine- 
tu. p. Cynarskiego został zabranyj 
portret marsz. Piłsudskiego i że na-| 


„A twardo zasnać—śnień mych szczyt». 


Gates) 


Wieczorem bywa feszcze gorzej: 
Wizyty, wenty, teatr, bal, 
Meki śród damskiej ciżby. hożej, 
Tortury na posadzce sal. 
Marzę, by zwiec ze siebie sząty, 


Kłopotów dużo ma bogaty, 
Nędzarz w spokoju pędzi byt. 


Tak pośród zgiełku i obłudy 

Bije życiowy dla mnie dzwon, 
A gdy od tego Śwłata nudy 

Ma: mnie wybawić miły zgon. 
Krewni u zwłok sprawując czaty, 
Kłótnią. o, spadek ćwiczą dziób... 

J śmierć burzliwą ma bogaty, 
Nędzarz spokojnie schodzi w Ao 


Naturźinfe ogie mielibyśmy: dóRlad- 
nie porównywać publiczność krakow- 
ską i łódzką, to więcej teatralną jest 
publiczność krakowska ate silniej rea- 
gują niewątpliwie todzianie. 

Tak gorącej pubficzności łakródzka 
nie widziałam, a wszak Re ya 
ność stykania Się z najrozmaitszą pub- 
licznością. 7 

Na powitanie grać Bg w „Nauczy 
cielee* Niecodemiego, którą 1 Kraków 
życzliwie przyjął.. Jeżeli dodam, że 
świetną komedię omiistego włocha ré- 
żysernie p. Pawłowski, to wszelkie ko 
mentarze okażą się zbyteczne. 

AA M. K. 


„Expressu Wie- 


tomiast p. Cynatski obstalował na 
koszt miasta ręczny portret własny. 

8. Czy prawdą jest, że p. Cy- 
narski wydał okólnik do szeregu 
wydziałów, nakazując przyjęcie 4 
zredukowanych urzędników członków 
związku ludowo-narodowego. 

4. Czy prawdą jest. że wydział 
zdrowotności publicznej nabył 10 
worków sody w firmie prywatnej, 
podczas, gdy wydział handlowy po- 
siada na składzie ten artykuł w 
znacznych ilościach. 


„| aicznego” ruchu pieszego. 


-| przeciwnie. 


_-_„EXERESS WIECZORNY: EB. za 


_ „Arcydzieło wytwórni paryskiej „Lengra“d, 


 „ZAJEDENPOCAŁUNEK' 


(LA MAISON DANS LA FORFT). 
Wspaniały dramat w 6 aktach z życia arystokracji angielskiej. 


W rolach głównychi 


Constance Worth, 


=>. 


Siynny Jean Anzcto, onenen Lorraln, 
jylvia Gray, 


Gwiazdkowe posiedzenie parlamentu 


miejskiego. 
Strejk urzędników komunalnych. — R. Nowacki wciąż ma głos, — 


Komisja oszczędnościowa. 


Wczorajsze posiedzenie rady miej- 
skłej olbywało się całkowicie pod zna- 
kiem grożącego beziłobocia pracowni 
ków miejskich. 

To też cała uwaga rady konceatró- 
wała się koło narad odbywających się 
między prezydjum, magistratu | zarzą” 
gun związków pracowiików komunal 
nych. 

Narady te nie dały pozytywnych 
wyników... Zarządy zwiazków nie mo- 
giy pójść na lep czczych irazesów ma~ 
gistratu, który nie chce poczynić żad- 
nych zobowiązań w do urzzęd 
ników komunalnych. 

j charakteryzuje stosu- 
nek magistratu do urzędników fakt iż 
projekt nowej pragmatyki służbowej 
przewiduje wymówienie jednomiesięcz 
ne I jest haogót nader krzywdzący. 

* To też opozycja potepiła bezwzgled 
nie ten demagogiczny stosunek magi- 


* Żyfemy dziś w czasach rozmaltych 
„pas”, przeważnie tanecznych. Nigdy 
bowiem jeszcze tańce nie były tak roz 
powszechnione, jak obecnie. Jeżeli jed 
nak znamy doskomele wszystkie, naj- 
*bardziej zawiłe kroki -taneczne schim- 
my, one-Stepa, jawy itd. to w zupelno 
ści nie posiadamy sztuki chodzenia po 
ulicach maszego miasta, a raczej stoso 
wania się do istniejących przepisów dia 


Zagranicą kulturalna publiczność 


Y chodzi w jednym kierunku prawą stroną 


chodnika, a w odwrotnym lewą, lub 
W. ten sposób nie tamuje 
się ruchu pieszego. 

W Łodzi zaś, choć również istnieją 
takie przepisy, każdy chodzi, jak i gdzie 
choe. Dlatego też w godzinach wieczor 
mych fub popołudniowych, gdy ruch 
jest najbardziej ożywiony, przejść nip. 
ulicą Piotrkowską lub Dzielną jest po- 
łączone z takiemi trudnościami, że ktoś 
kio ma piłry interes do załatwienia wo 
N zejść na jezdnię i narazić się na roz- 
jechanie przez jaki wehikuł, niż prze- 
ciskać się chodnikiem przez ttum roz- 
pychający się wzałemmie i idący jak 
Konu się podoba. 

Przytem każdego cudzoziemca udę 
rzyć musi jeden fakt zaobserwowany z 
maszeyo życia ulicznego. Dlaczego 


Kącik dia pięknych pań. 


Czytając lub przeglądając pisma, po- 
święcone modzie, możnaby przypuścić, iż 
wszystkie kobiety są młode, wysmukłe, 
ładne i stworzone jedynie po to, by nosić 
suknie i kapelusze, stanowiące przedmiot 
dumy dzisiejszych krawców i modniarek, 

Oczywiście, wiele kobjet zaliczyć ma- 
żna do rzędu tych szczęśliwych, ileż jed. 
nak zstąpiło już z pełnej uroku ścieżki 
młodości, pragnie jednak wąłczyć i bronfć 
się nietylko przed starością, ałe i przed 
„wiekiem dojrzałym”. 

Jedyną bronia, jedynym ratunkiem, 
skułecznym od odmładzających metod 
profesora Słeinacha i d-ra W/oroncowa, 
jest sztuka ubierania się j genialnego zin- 
dywidualizowania obowiązującej mody. 
(Sport i kosmetyka zrobią resztę), która 
nie uznaje subtelnych różnie wieku i ra- 
czej chełpi się tem, iż udało sie jej te róż- 
nice zatrzeć, 

O stworzeniu więc specjalnej mody 
dla kobiet, które nie mogą nazwać się 
młodemi, niepodobna nar —arzyć; ża- 


XX: 


'dyskusji odrzucą 


| femme d'im certain 
| się elegancko, mod: 


stratu do wyzęduików  komimatnych, 
którzy wystąpili jedynie w obronie u- 
mowy, sankcjonowanej przez magi 
strat... 

Naogół jednak posiedzenie wczoraj: 
sze zaliczyć można do tych nielicznych 
posiedzeń spokojnych. 

Jedynie r. Nowacki który okrzyki 
swe uważa za integralną część obrad, 
krzyczał dość gęsto — i niezrozumiale, 
byleby tylko głos jego mógł być słysza 
nym... Ą 

W końcu r. Nowacki dziwny tra- 
fem znałazł się na trybunie, jako refe- 
rent sprawy tworzenią komisji oszczęd 
nościowej... 

Watosek ten, pomimo, iż był on tt- 
zasadniany* przez r. Nowackiego, nie 
został przyjęty. 

Wap 


Znaki. doskonale pás: shimmy, bostonu | onestepu. 
Ale chodzić na ulicy nie umiemy. 
Nauczmy się nareszcie sztuki chodzenia. 


wszyscy tak wolno chodzą. przystają 
co krok, na środku chodnika urządzają 
sobie cercie towarzyskie, podczas kfó- 
rego porusza się najaktualniejsze spra” 
wy polityczmesidą z fantazją ławą po 
czterech tub sześcii, tak że wszyscy u- 
stępować muszą jtd., itd. i to w godzi» 
nach, kiedy na całym świecie wre go 
rączkowa praca. 

Czyżbyśmy miefi zawsze tyle wol- 
nego czasu? 

Są fednakże j u nas tacy, którzy te» 
go czasu mie mają i którzy się spieszą, 
do warszatów swej pracy. W ich intere 
Sie połicja nasza winna przestrzegać 
ścisłego stosowania się do przepisów 
dla ruchu pieszego, tak samo, jak i dla 
ruchu kołowego. R 

p A z. 


z > 
z dzisiejsze) 


oto sucha notatka 


kroniki pogotowia: 
10-letni syn robotnika Eugeniusz 
Grzesiak, Drewnowska 4, idąc ulica 


Aleksandryjską około nr. 4 został pop” 
chnięty przez jakiegoś  nieosti 
grzechodnia tak silnie, iż uległ 
niu lewej strzałkowej kości. 
Lekarz pogotowia slkonstattował it 
nieruchormienie nogi, poczem  odwió:! 
chłopca do szpitala Ammy Maril, 


La femme d'um certain age. 
g 


dna z nas nie ubierałaby się według tej 
mody — byłoby to bowiem zbyt w 
nem oś w się do wieku, o którym 
jedne z kobiet nryślą z żalem, inne z me- 


|lancholją, inne z nietajonym lękiem. To 


też trud*wvbrania odpowiedniej 
broń Boże nie posłarzającej, ale i 
gacej zasłużyć na zarzut „młodej“ — spa- 
da na barki samej pani ; jej zaufanej kraw 
cowej. One to w długiej i wyczerpującej 
„robefourreau', jako 
nieodpowiednią dla osób o nieco bujniej- 
szych kształtach (co jest oznaką wieku 
dojrzałego) zmniejsza dekolt toalety wie- 
czorowej, adną na szczęśliwy pomyst 


e mo 


| ułożenia fałdów sukni wizytowej, lub za- 


stosowania modnych złotych gałonów tak 
lżby nie r która straciia 
już urok żości. Każdy szczegół, każ- 
dy kaprys pani Mody musi być poddany. 
rewizji i sumiennej dyskusji! tode osoby 
nie wiedzą nawet, jle trudu wkłada „la 

e“ w to, by ubrać 
dyskretnie! * a 


p 
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i PREMJERA! 
Fascynający dramat amerykański w 8 akt. 


„SZEIK” 


Romantyczna przygoda paryżanki, 


| Soswsen Agnes Ayres í Rudolf Valentino 


głównych 
ef po południu. 


zagranicę. 


H | zagranicznych, a to z przyczyn wą- 
lutowych. 

Zamiar ten uzasadnia zaś rząd 
tem, że w roku bieżącym wysławio- 
no 110.000 paszportów zagranicz- 
nych, a licząc na każd aszport 
1 franków szw. świa Bole to 
o wywiezieniu 1 tryljona marek pol- 
skich na same koszta wyjazdów. 
Takie są rządu. 


Początek o g. 5- 


na emigrantów i robośmików sezo- 
nowych, którzy najwyżej może prze- 
ciętnie 250 franków na osobę wy- 
wożą — ale natomiast 10 razy wię- 
cej przywożą lub przysyłają. 
Wyjazdy tę są jedną z głównych 
przyczyn, że wogóle obce waluty 


PREMJERA! 
9 aktów w jednym programie. 


Śmiech i Humor! 


Nie chcemy argumentów tych |napiywają do kraju, i są dlatego go- 
I „HAROLD LLOYD zwalczać przytaczaniem faktów, że|spodarczo nader pożądane. 
po ze ON wa w całej Europie zapanował obecnie| Zreszty paszportów wydanych — 


prąd walczący:o zniesienie paszpor- 
tów wogóle (Francja, Czechy, Wło-|nych sprawach familijnych i urzędo- 
chy, Belgja), że Austrja w najbliż-|wych — przypadnie może tylko 
szym czasie zniesie ograniczenia |30.000 na paszporty wydane w spra- 
paszportowe, że Czechy w ostatnich |wach gospodarczych kupcom i prze- 
dniach znacznie zniżyły opłaty za|mysłowcomy; ponieważ aś przyjazd 
wizy (7 koron będzie kosztował |obcych wyniesie przynajmniej równą 
przejazd) — argumentami wolności |liczbę sądzimy, że wyjazdy równo- 
gospodarczej i potrzeb obrotu nie|ważą się z przyjazdami co do wwo- 
trafimy do rządu, który właśnie o-|żonych i wywożonych walut; 

becnie wprowadza paszporty wew-| Zaznaczyć jeszcze musimy, że 
nętrzne dla własnych obywateli. przyjęcie na każdy paszport najmniej 
Lecz przypatrzmy się tylko urzędo- | 1000 franków nie może chyba być 
wej statysły: którą usiłuje wyka-|brane jako przeciętna kwota. Nie 


Am miodsteży ry” po odliczeniu wydanych w koniecz- 


Pocz. przedstawień © g. 5-ej. 
FELJETON. 


Zawsze giełdziarzem. 


Pan Feinbube t pan Gancpomade zna 
ot są jako wybitni działacze giełdowi. 

Pozatem pan Feinbube ma bardzo 
przystołną i lubiącą stę bawić żonę, a 
pan Gancpomade bywa często rozro- 
mansowany. 

Pewnego razu pan Feinbube otrzy- 
mal od kogoś anonimowy liścik, że żo- 
na jego Jadwiga zdradza go t o z przy 
lacielem i kolegą po fachi p. Gancpo- 
madem. 

Autor anonimowy dodat przytem, że 
może zakochaną parę łatwo zdybać na |. 
gorącym uczynku, gdyż są oni tak bez 
czelni, że dają sobie „randkę“ we wtas 
nym buduarze pant Jadwigi w czasie, 
gdy on jej mąż, siedzi w cnklerną gdzie 
się-zbiera kwiat czarnej i białej giełdy. 

Pan Feinbube istotnie postanowił 
zaskoczyć kochanków znienacka, aże- 
by przykładnie ich ukarać za zdradę. 
Pewmego razu, gdy ożywienie gletdo- 
wę bylo niewielkie I można było bez 
zbytniej straty przepuścić sesję cu- 
kierniczą, pan Feinbube wrócił do do- 
mu, zdjął buty, ażeby nie być stysza- 
nym i pocichutku zbliżył się do budua- 
ru żony. 

Istotnię usłyszał tam szmer bardzo 
podejrzany; przyczem uszu jego doszła 
niezmiernie drastyczna rozmowa zako 
chamej pary: 

— Moja koteczko, mój skarbie, mój 
dolarku, moja pożyczko złota, więc po 
zwól, bym na twej słdkiej buzł złożył 
gorący calus... szeptał głos męski, któ 
ry nie pozostawiał żadnej wątpliwości, 
że to był znany mu głos pana Gancpo- 
madego. 

— A dasz mi — odpań głos damski 
—sto sztuk nowej akcjł „Ceres“, która 
w tych dniach ma wejść na giełdę i o- 
siągniąć bardzo wysoki kurs?... 

Iitymt razem mie ulegało żadned kwe 
był to głosik jego rodzoneż mał- 


— Dam ch ale po kursie pięć mifjo- 


ý Migawki sądowe. ; 
H. SO. 
śdwudziestotrzy: No, ale trudno, stato się! , 


Pan Arnold systematycznie t'z dok 
ładnością matematyczną (począł zdra- 


które ze swej strony nie są zbyt przy- 
jemne chociażby dlatego, że... prowa- 
dzą przed kratki sądowe. 

Nie należy nigdy żądać zbyt wiefe— 
oto moja zasada w życiu! s 

Dał Bóg żonę — chowaj ją sobie 
do zgonu za piecem albo prowadź ją po 
„łajfach* I rautach, ale migdy nie pożą- 
daj cudzej żony, cudzego mienia, | ou- 
dzych fełjetonów. 

Arnold Ćmief uważał tak: 

Przezorność nigdy nie  zawadzi. 
Można się przecież zabezpieczyć na 
wypedek Śmierci pierwszej Żony. 

Aby nie mówili o nim że mądry 
Ćmiel po szkodzie! d 

Tak, ma pan rację, panie Arnoldzie, 
ale nie zupełnie! Bo naprzykład cóżby 
pan zrobił, kochamy panie _ Arnoldzie, 
gdyby szef biura, w którem pen pracuje 
był również taki. zapobiegawczy ! przy 
łał na pańskie miejsce drugiego pracow 
nika w przekonaniu, że należy się za- 
bezpieczyć przed:  ewentualnością 
śmiertelności udzł, a więc również 
biuralistów. 


stawa, cierpiała ź miłości. 
Bo miłość przecież jak róża ma cler 
mie i kołce obok wajającego kaszyszu 
Pani Gustawa cierpiała mełancholi 
cznie. Szczególnie wiecz. Gdy mąż od- 
chodzi na całą poc —, Mie wiadomo 


gdzie! 

A' wiadomo e _ Kobieta 
zdradzona — to jakgfraniona lwica. 
Ponieważ pani Gustawa byl kobie- 


tą I nawet kobietą zdradzama nic dziw- 


chy: zramionej twicy. 
Nie obeszło się więc bez scysji. 
1 Kupiła rw. śptece kwasu- siarkowego 
1 obłała mim niewiernego małżonka. 
Pan Arnold: Ćmiel ma jeszcze teraz 
me twarzy znaki niefortunnej kąpieli. 
A pani Qustawa ma znaki w pap'e- 
rach sądowych tego  mmiej — więcej 
rodzaju: + A 
„Za uszkodzenie cielesne — trzy ty 
godnie aresztu | opłacenie kosztów są- 
dowych w. sumie czterech tysięcy uid- 


ża: 


w pe pan Pay mte ywzypa | nemo, pada Ak m s 
OWEN 2 RAINEN 

ES Parenti Sai pion KiRo, (WAB Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 
raea UE E eT E da 
raszam Sobie wszelkie poufałości z mo| W zakładzie fryzjerskim RA butelką w głowę z lewe 
- ARE golono się wzajem. Po udzieleniu jej pomocy, lekarz po- 


Rydz. 


gotświa pozostawił ją na miejscu wstanie 
zađawainiającym. 


Przy pracy. 

Wczoraj .w fabryce: Rozenbłatta 
przy ul. Karola nr. 36 zochiwycony Zù- 
stała przez pas transmisyjny robotnica 
iejże fabryki Helena Bednarek. 

Zawezwany lekarz pogotowia po u 
ddzieleniu pomocy w. ambulatoriu 
brycznym, odwiózł ją w stanie 0: 
nym do szpitała przy 
skiej. 


W zakładzie fryzjerskim Izraela Her- 
szenberga, przy ti. Drewnowskiej Ne 4, 
zastano grono grających w karty, -a miia- 
nowicie: Szmula « Gerłenmana, -Chaima 
Lubina, Kopla Moszenberga, Moszka Szajn- 
Ibra, 

Skontiskowano talję kart i 290,000 mk. 


Butelką. 
45.ietnia robotnica, Marja Hansz; pod- 
czas bytności w mieszkaniu domu Ne 12, 
przy ulicy. Prusa podczas sprzeczki ude- 


> A : 
Komunikacja qeroplanowa 
Petersburg - Władywostok. 
Wt nastąpi otwarcie Inji | ZY! 
Petersburg — Włady- 
szeń 10.000 kilometrów 
a więc odbyć w pięć (la- 
ść (zima) dni. Podobno ino 
Ww zięczać należy w pierw- 
rzym rzędzie fatalmemu stanowi kotet 
syberyjskich. 


słabio- 


nego, że zdradzała również, ale ce-| 


fa- 


ul. Drewnow- 


ograniczenia wyjazdów 


Rząd nosi słę z zamłarem dalsze-|zać, że wyjazdy zagraniczne przy-|odpowiada to stopie życiowej prze 
go ograniczenia możności wyjazdów jprawiają nas o stratę tryljona marek. |ciętnego podróżnego; 


za przeciętną 


Otóż jeżeli przyjmiemy nawet cy-|można — sądzimy — przyjąć naj- 
fre 110.000 paszportówto z cyfry|wyżej 300 fr. zwłaszcza, że wyjazdy 
tej przypadnie przynajmniej 60.000|w celach handłowych—a o to głów- 


nie chodzi —trwają kilka a wyjątko- 
wo tylko kilkanaście dni. 

Widzimy więc jak ta „rządowa 
statystyka przy powierzchownem tyl- 
ko rozpatrzeniu wygląda. Sama spra- 
wa ze względów gospódarczych ł 
walutowych nie jest więc -jak się o- 
kazało wcale groźna, Dotychczaso- 
we |koszta utrudnienia i szykany 
przy uzyskiwaniu paszportów zagra- 
nicznych są tak dotkliwe i liczne, 
że jadą ci tylko, którzy jechać mu- 
szą i wystarczy zupełnie dotychcza- 
sowy stan, sie ok od podró- 
ży każdego, koniecznie jechać 
nie musi. 

Wszelkie dalsze utrudnienia—wąte 
pimy zresztą czy są one wogóle 
jeszcze możliwe bo osiągnęliśmy już 
ich maksimum — byłyby dła 
gospodarczego, które musł mieć ży- 
wy kontakt z zagranicą w najwyż- 
szyni stopniu szkodliwe. 


Brylanty i manufaktura, 


Z mieszkania Berkszetefta Jankta 
przy Al. I Maja 53. skradziono parę kol. 
czyków, wartości 6.000.000.000 mk. 

Ze składu towaru przy ul. Piotrków 
skiej nr. 17 skradziono sztukę towaru 
na szkodę Łajby Blonda, wartości 100 
miljonów mk. 


Z drugiego piętra. 

57-letnia beż zajęcia Małgorzata 
Bilska, będąc w domu starców i kalek 
przy ui. Dzielnej mr. 60 wypadła z dru- 
glego piętra, otrzymawszy potłuczenie 
całego ciała. t 

Zawezwany lekarz pogotowia od 
wiózł ją do szpitala Poznańskich. 

W drodze nieszczęśliwa. zmarła, 
zwłoki odwłeziono do prosektorjam. 


Osłabienie. 


Na ułicy Piotrkowskiej nr. 119 om 
dlała z osłabienia służcąa Józefa Dzik' 
Zakątna nr. 17. © 

Lekarz pogotowia odwiózż łą do 
zbiorni miejskiej. 


Napad bandychi. 


Dnia 10 bm. o godz. 6-6] wiecz.-3-ch 
bandytów, z których dwaj byli uzbro- 
jeni w rewolwery, dokonało napadu na 
dom Franciszka Ciepuchy, właściciela 
sklepu we wsi Boczki, gdzie zrabował 
26.200.000 mk. gotówką, ogólnej war- 
tości 66 milionów 260 tys. mk. Bandyci 
przez nikogo nie ścigani, umknęli bez- 
karnie. 

Zawiadomiona o powyższym policja 
powiatowa urządziła pościg za bandy- 
tami, który uwieńczony został pomyśl. 
nym wynikiem, gdyż sprawców ujęto. 

Są to: 24 letni Ksawery  Kaczma: 
rek į bracia 18-letni Feliks i 23-letni 
Nikodem. Korota. 

Od bańdytów odebrano całą prawie 
gotówkę. Osadzono ich pod kluczem. 

Starą oni prawdopodobnie przed 
sądem doraźnym. | 


SÓW: RETE 
Nie jedz owoców nieotyan thl 
Myj ore przed jodzeriemi 
Ditzymuj czystość podwórza! 


Tyfus w mieście 


*BIPNEDI--crh 
Łódź 
14 grudnia 1923 


„GAZETA 


Warszawska giełda walutowa.| 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.“) 


GOTÓWKA. PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
Dolary 4,500,000 $i SZAWSKA. A 
> Belgja 203900 
AAA Londyn 19450 + 
New York 4,500,000 New York 4,404000—4,450000 
Betgja 209,090 Paryż *235500 
Holandja 1,720,000 U Praga imę 
. Londyn 19,750,000—-19,600,000 zwajcacja 775000 r + 
Sztokholm 1,170000 
= Bayr 239,500 Wiedeń 62000 


Praga 131,650 ~ 
Szwajcarja 785000 
Wiedeń 63,35 
Włochy 196.000. 
Bony złote 617.500. 620. 00, 625.000. 
Miljonówka” 360900-—330000-—345000 
Tendencja zwyżkowa, 


Włochy 193000 
Tendencja mocna. , 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW: 
5, SKIE, 


Dolary 5,150000 
Tendencja bardzo mocna. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW. 


bez zmiany. 


Rynek dewizowy sj 
w Łodzi. PIERWSZA PRZEDGIEŁDĄ GDAK. 


GDAŃSK, 14 grudnia. 
ARE za dewizy na New sprawozdawcy giełdowego Spessa) | 


k: ska 1, A b i 
Materja? w ioścjàch wystarczających Dolan, 485 epia as EN SM 4 


WA EANSRA giełda akcjówa. 


PERSÓW 3150—3400 


Unja 8 x 
Zieleniewski 19500-20005- 18800 
Zawiercie 315—385 
Borkowski 825—900 
Jabłkowscy 260—310—290 
Skóry 90. 10095. 


BE WRN 3000 


Back 0 SĄ W, 1200 
a 2500 


Bank Ziemski. Kred. 215 
Banjo 'Zw.aSpółek 4200—4150 
B. Handlowy 3700 — 3775. 


Barzen: Lwów 470 — 385 — 480, 175—180 
Wiłeński Pryw. 270 — 260 — 270 Ćmielów 1400—1225—1250 
B, Powsz. Kred.. 900000 — 77500. P.T.E. 300—280 

B. Zjedn. Ziem P. 900 — 400. , Spiess 875-—940—935 


Sote Potasowe 5600 — 6000. lerbata TV em. 165—160 


Puls 300 —-320 — 307500. , ` + Bybcy 135 
Stram 15000. Siła i światło orru 
Cukier 4650 — 5050 — 4800 (2) — pairi 3700—4200—3850 
zog — 5250. 3 Tieanina, M0 160-170 
> 5 — 240 (Li Śrnia 
FISk<? pro z. a Labai 100. 


pna Pea — 4118000 — (0— JTE - 
11i adt — 12550 — aj pf, 
Ostrowiec 16800 — Pio — 16800.| Dwie nagrody literaci ste: 
Pocisk 550 — 


Rudzki 1675. 
1715 — 1825 — 1775. 
Starachowie 3 — 

Trzebinia 825 — 500, ), 


Is — 1606 (1) — 
r= 3725. wł: 


stała p. L. Fabre,  autorówi powieści 
„Raberei on le Mał des Ardes Palmę 
pierwszeństwa na Konkursie ogłoszó- 


ZY nym przez „Feminę* oddano parie 
| bn BC 3 hias Galzy, za powieść pt „Leś A1- 
cj , = . | łomiges*, 
Si 100 A ots Pauna Galzy: jest"autórką dodkona- 
Fiutrt 375 — '450. `| tej książki p. t. „Une temme cher 


Polbał 185 — 160 — 

Syndykat Roln. 1776 
Zach. Tow. dla H.i P. 272 i pół. 
Elektryczność. 2350,— 2100 — 


*| garcons“ — są to'jej wspomnienia z wy 
ktadów w tycemm dla chłopców. 


2206 | Tajemniczy: telefon pod 


Kabel 800 — 750. 
pu: korą AW Strasburgiem. 
C — 1375. 
Nafta 445 — 500. Władze Trancuside odkryły na 
Nobef 975 — 990 — 985 6 «.: _ |ligonie pod Sirąssburgiem instalacie Re 
890 — 875. Jefoniczną, nie połączoną z żadną ze 
Pustelnik 650. stacji francuskich. Prawdopodobnie jest 


to jedno z ogniw niemieckiej sieci tele< 


"WiK > J 
Ta V ea ee ririh | fomicznej. Śledztwo w toku. 


Emor ie 830 (5 i 6). 
Corata 175—190—180 
ijewski 2900—2925—2875 
odorów: 6000——5709--+5690 
Czestocice 4609—4650 
Gasiayice 1375—1475-—1850 VI em. 
1 
Michalów 1725—1550—1725 


` 


PROCES RO. PEN MAKSA 
R. REINHARDTA. 
oces rozwodowy głoś na ca+ 
łym świecie dyrektora feat Maksa 
Reinhardta przeciw jego żonie, głośnej 


Firlej 435 torce Elizie Helms;  prowadzon. 
zewo 560—700—690 zed trybumałem preszburskim, wszędi 
Vegel 7200-—7009 siadjum rozstrzygające, albowiem 
d y l 7200—7400—7300 dr, y w tych dniach ma być właśnie zakoń- 
wę Iski 955—915—930 czone ro 'owanie dowodowę. Ze 
y pop 685—700—670 róńy b sata stanęło przeszło 30 
Kok lin 1200—1100 H- 1200-1150 | świadków. « «s stri ony jego żony tylko 
rtwejn 380—365—40Q kilku świadków, którzy mają stwier» 


Parowozy 490—610 dzić, iż Rei intardit żył z pewną aktorki 
Kom 370—450—425 VI ea, 340—400 Eien Św. uadiów szisyware będą. W 
inie, 0 Salz 
Rudzki Jadą: =1880=-1929 [O] 1850—1935] Wiadnit. feani makine ow. s: 


bis śmie ua występach w Ameryce. 


Telet. od 


Żegluga 190—200—192 4 pół — VII em | 


Nagroda Goncourtów przyznana zo |” 


aj 


"Porzyjazci żon: 


PIERWSZA TEDZEDA BERLIŃ- 
ZRLIN, 14 „gdzie. 
RECZ io śą mi 
we 


223. 5 
WŁA 3 miled 800 raj i 


Haladin 4 blipa mój 


© | GIEŁDA. NOWOJORSKA. 
NOWY: YORK, 13: grudnia. 
Kurs dzienny 4 3/4 Proc. 
Londya 4,37,62 © 
ULondyn 60 dni 4,34,62 
Paryż 5,37 } 
Amsterdam 38,20 w 
* Kopenhaga 17,80 vt 
Praga 2,93 
Berlin 21 centów za biljon 


“Sztokholm 496 
1a GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Belgia 96,25 
AEE 25,08 


Niemey 
„ Wiedeń 
GIEŁDA A aaps 


AMSTERDAM, 13 grudńia, | 
AR cz czwafta Ar 


12,05 > 


a 
Yx 


1,40 
ZEŃ E 
Helend 


a a TA a 


| GIEŁDA KOPËNHĦHASKA, 


KOPENHAGA 13 grudnia, 
NET 6 


sterdam 214,65 
_ Sztokholm SE 
Chrystjanja 84,3 


it zabił 


Powis 32detnt kupiec, z Rion, Jabot 
był na stopie rozwodowej że swą żoną, 
Jestyma, koala, bay Rida 

on przez na za 

a Jei 500 franków, w. oczekiwa- 

ma rozwodu. 

i WNR rowadził go do roz- 
paczy. Chcąc się pomścić na żonie, zor- 
gamizowa! istotną zasadzkę przeciw 
swej polowicy, która sćhroniła się u 
swych” rodziców, w Martres,sur-Mórge 
— Zatelefonował oń do.żony, ażeby 
przyjechała do Rion, celem zobaczenia 
się ze swoim adwokatem, który musi 
konićęznie z nią się rozmówić. Nie zdzi 
wiwszy się sm żądaniem, wsiadła w 
towarzystwie swego ojęa do pociągu i 
PORE: Mąż jej udał się na. dworzec 
kolejowy, RE czatować na - chwilę 
y biorąc ze sobą -swego 


plar 
niu 


PERES Vicit 
Łódź 


14 grudnia 1923 


-Gieldy zagraniczne. 


Helsingfors 13,90 
Praga 16,39 A 
Rzym 24,60 
GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 

SZTOKHOLM, 13 głudnia, 
Londyn 16,62 
Berlin 1 140 za bilion 

20 25 


Bruksela 17,60 

= Szwajcarja 66,40 
Amsterdam 145,40 
Kopenhaga 68 
Cheystjanja 51,85 
Waszyngton 379 5/8 
Hetsjngfors 941 
Praga 11/20 


NOTOWANIA BAWANI Fi 
NOWY YORK, 13 grudnia. 00 
Pa do pórtów: Atlast» 


Wewnątrz kraju 16,000 
„Wywóz do Anglji 7,009 
Loco 3: 

adaa 35,10—35,15 
Styczeń 34,60— 34,62 
ZE 35,00—35,05 
Maj 35,20—35., 

Lipiec 34,45—34,50 


Wizy 3 Rad 


` outor ORLEAN, tą grudnia, 
OI, 3443 
Styczeń 3455 _” 
Marzec 3485 |: 
Ma Sąg2 m is al. i 
LIVERPOOL, 13 grudata, | 77 
r (Notowania końcowe) 
Styczeń 20,21, | 
Marzec 20,15 
„Maj 20,00 
` Lipiec 19,47 
BREMA, 13 grudnia, Bawełna amery 
Jia > did zal kig: 36,73 centów amo 


mo a 


Choroby wewnętiż. 
spec. serca i płuc włosów, wenęrycz= 


aw = 


* przyjmuje odel—2 te moczopłciowe 
tod 6 — 8. eczenie światłem 
Cegielniana 47. Li kac a) 
BA 4 PAŁ. Rontgetta. 
WARNK Zawadzka M 1, 
Telefon Nr. 25-38, 
Przyjmuje od 9—1 
1 ou 5—8 
Posani aenn, 
d sa! (oddzielna poczekalnia). 
pikot unh. | p p 
p GT eperuj 
w śródmieściu przy R p ha JE 
inteligent. rodzinie. bielizne 


Łaskawe oferty sub 
„Lagraniczna alita”, 


RKKA | 


wszelką starannie i 
niedrogo. Piotrkow- 
ska 255 (m. 42, I-sza 
au 4 re 


: Krwawy dramat idiwodoWy: 
wciągnął żonę w zasądzkę, ranił ją Śmiertelnie 


teścia. 


Z.letniego.syna,, Pońieważ sam ma krót 
ki zwrok, polecił przeto dziecku, aby 
natychmiast dało mt znać, skora tylko 
zobaczy mamę. 

Nagle gdy nodróżni zkczęli wycho- 
dzić z dworca kolejowego, młody Ja- 
bot zawołał: 

— ldzie mama! 

Jabot wydobył natychmiast 
let automatyczny i s a 
do. żony, którm otrzymawszy ranę w tę 
kę, schroniła się w, tħimie. Ojciec jej rzU 
cił się na zięcia, chc: ac go rozbroić, a 
otrzymał postrzał w oko i padł trupem 
ma miejscu. 

Mordercę rozbroił pewien 'putkow- 
mik, oddając go natychmiast w ręce pe— 
licji. Po aresztowianiu tnorderca  oś-- 
wiadczył: „Zabiłem człowieka to praw 
da; ale to byi tylko mój teść'i. 


„Pi 


„St. Dw. ik s s - - r 5 > iĘCZORN > 
Maibardiej romantycy + poniętny: kanigfóg-+* 


Mnich patrjota.—Życie w obronie pa er Z „mienias— Zwią+ 


zek bandy.—Szlachetne czyn 
triumf zasługi: 


„Rinaldo Rinaldini słynny bandyta 
włoski* byt typem fade wyst d i wy 
snutym z fantazji niemieckiego skrom+ 
nego powieściopisarza Pomimo. całej 
nierealności swoego istnienia, Rinakio- 
Rinaldini w ciągu kAkudziesięciu lat był 
przedmiotem westełmień panien pom- 


niejszej inteligencji. Pammy- pokojowe i| lai 


respektowe po dworach wiejskich ko- 
chały się na zabój w baudycie utworza 
nym w wyobraźni. 

Fra Diavolo jest już osobistością naj 
zupelniej prawdziwą, Był -to: rezbójniy 
obdarzony ęnotami filozofa; filantropa | 
rycerza a jeżeli jego popuiamość mie z 
z tak wielkim rozpędem obierała kuch 
nie i szwalnie, historja umiała jego imię 
wsławione czynami patrjotyznm, uwie- 
cznić na kartach honorowych. 

Fra Diavalo, z włoska Brat h 
około 1760 r. urodził się w- Kalabrii, 
pic jego imieniem było Michał 

ezza. 4 


r Ą słuszeństwa 
Lecz nie sądzone mu było zagrzebanie 
się w ustronnym klasztorze. Jego buj- 
ny, ognisty i niespokojny temperament 
najnieoczekiwaniej dał się poznać w 
następujących okolicznościach. Banda 
opryszków napadła na ubogich rniesz* 
kańców wioski i ze zrąbowanem 
mieniem schroniła się w tesie. 
Młody zakonnik drży.s oburzenia | 
żądzy odwetu. Znika niespostrzężenie ź 
klasztoru, „sani Pra 
dzieży, tropi bąndytów I stacza z 
walkę w której obydwie strony 
zabitych. Lecz odebrał bandytom 
zwrócił je poszkodowanym To 
sze powodzenie zachęća Pezza 
ganizowania stałej szajki, która 
bogaczów a wspiera ubogich. 
mmiej, rząd chcąc poskromić barage y 
nie mogąc jej ułąć, ogtasza wyrok 
zuiący. Fra Diavola na śmierć, zaocznie 


kłubu 
żorej z ludzi niesłychanie śmiałych I ną | Członkowi klubu wałno tylko 


wszystko przygotowanych, jest w 
czasach 


Iudności żadnym warunkiem towarzyszyć. 
fratcazł na |. Założycieło kubu liczą 


śmierć i wielki 
uczcie YR umłerać*! 


m, "Dziómy i siedkiraszony wódz roz- 
bólniczy, atveda „tworzy odd 


czy oddztał oczajduszów, śpieszy do 
kj ać anda 1 mówi: 8 
Eae mi później nciąć. 


Teri a fe mt' walcz 
naszych wodzów. o 
bri. 


Czyny Pra Dtavoti ? 
go by- 


dia 
sprawy a it 
ły m AL Ruf 


naszej Ka- 


się coroczną i w oó8nie ważnych tsług 
oddanych sprawie bezpieczeństwa kra 
ju, darowuje mu dobra ziemskie. 
Okazuje się jednak,iż rżąd przece- 
nit poziom stateczności swego oficera. 
Michał Pezzz źfiowu przedzierzgnął się 


w bandytę, któr: jej w bpie- 
j | nie ze spokojnej tudności, grzac 
wanie godności w swojej 


taktyce - 
lennej. Przy wszelkiej siędo ARSD. 


mości trzepał skórę najeźdźcom, którzy Í, 


uważafi go za rozbójnika i szpiega. 
Z tego wobec powodu w-iednem ze 
spotkań pod San Severino Fra -Diavoto 


sh dame na ulicy, ale nię wolno jej 


Jak trzech oszustów wzięło 


-ss 


Do jednego z sądów paryskich wnie- 
pessa została obecnie skarga przeciw 
trzęm oszustwom, któr: SH za dostawę. nie 
dostawicnej broni kazali sobie zaśłacić 
z góry znaczne sumy. Mianowicie w I- 

ie t. z. Jugosławia poleciła ban- 
kowi belgradzieemu dostarczyć dła ar- 
mji serbskiej 500000 karabińtów Mauze- 
ra. Dyrektorowi tego banku, Gawriło- 
wiczowi, dano wszelkie potrzebne pel- 
nomocnictwa, a te ze swej strony 
wszedł w stosunki z niefkim Garczinem 
zamieszkatym w Paryżu. 

-QGarczin zobowiązał się nskutecznić 
tę dostawę. Chcąc się upewnić, Gawri- 
łowicz zażądał gwarancji barkowych, 
których mu udzieli? jedón z banków pa- 
BREE „Zawarto normalny kontrakt po- 

Gawriłowiczem a Garczinem 
opięwający na sumie 9,750,000 franków. 
Ponadto ułożono się, że w razie gdyby 
karabinów me- dostawiono, 
płacą 500,000 franków kary. 

Otoż zapowiedziany transport zaczął 
się jakoś spóźniać pod różnymi pretek= 
stami: to okręty nie kursowały, to znów 
Amgija rzekomo patrzała złem okiem 
mnięrzałące "da uzbrojenia 


dostawcy 


„Wówczas to wystąpił z interwencją 
niejaki Moulis, -zamieszkaty w- Paryżu. 
Przedstawił się on p. Gawriłowiczowi, 
któremu oświadczył, że jest wysłanni- 


łako | kiem rządu niemieckiego, któryby nie 


aa Serbję na kawał. - 


miał nie przecjwko dostawie broni fab- 
rykacji niemieckiej. Chcąc-jednak tę dod 
stawę uzyskać należałoby złożyć na je” 
go ręce sine 30,000. franków, jako za- 
bezpieczemie. P. Gawriłowicz polecił 
wydać mu czek ma 50,000 Mirów, płat: 
nych w jednym z bamków medjolańs 
skich. 

Wkrótęe po swym wyjeździe Gaw. 
riłowicz, przeglądając baczniej doku« 
menty, wręczone mu przez Moulisa, 4 
zredagowane po niemiecku i serbsku, 
zauwążył w nich wielkie błędy ortogra« 
ficzne, tak, że zaczał powątpiewać w 
ich autentyczność. Wysłał też zaraz ted 
legram do banku w Mediolanie, ażeby 
nie realizowała czeku wystawionego 
przezeń na 50,000 lirów. 

W międzyczasie Moufls, Garczin 1 
trzecie indywidjum używające nazwiską 
Colin, wynajęli w Paryżu lokal, w Któ- 
rym założyli swe biuro. Ze Skarg jakie 
napływają obecnie do sądów okazują 
się, że te trzy indywidua z pod ciznirej 
gwiazdy uprawiały oszustwa na wielką 
skale. Jeder' z artystów malarzy powie- 
rzył im sumę 700,000 franków, która 
oczywiście przepadły. Ta. trójka o* 
szustw wyprowadziła się bardzo cręd< 
ko z wynajętego lokalu, nie płacąc na; 
wet czynszii. - Obecnie w- ószu* 
stom wniesiona została skarga przez: p. 
Gawriłowicza i w jej następstwie o- 
szaiści został aresztowani. 


Księgi Handlowe 


wszelkiego rodzaju oraz 


Dzienniki amerykańskie 
KEEL alg rządzotej bryki poleca 
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JULJAN STARSKŁ 


Szatan Łodzi. à 


a 


Powieść Ai 
awanturniczo - obycza, 
z życia łódzkiego, 


Przerażona tem wszysfkiemi Tofa w 
obawie, że Stiibel nie zadowołni się id 
mą prace, uderzyła w afenn 

atimku! — krzyczała — 
a! _Strzelają! Ratunku |... 

I tak, jak była w lekkim szłafroczku 
rzuciła się do uołeczki. . Nim ktoś sh 
zdążył opamiętać, już słyszano je 
kie kroki na schodach, 

Stiibeł oprzytomniał 


prędka. ee 
— Panie łaskawy — zwrócił sk E 


Wacka — zatrzymał ją pan koniecznie. 
(Ta. dziewczyna oszalała.. 

Wacek wybiegł 
chwili wrócił z Toba.. 

Istotnie wyglądała tak, jakby postra 
dała zmysły. Rozwiązane włosy, obia- 
kany wzrok i sukmię w niek pote- 
gowały leszcze bardziej to wrażenie. 

Wacek trzymał ią mocno za ręćć, 
bo usiłowała się gwałtem wyrwać i 
mowi, uciec. 

Stübel schował brauniny do kieszeni 
co ją widocznie uspokoiło, bo zabrała 
się do ratowania Barksona. 

Zemdłał. 


trzymając się kurczowo za piers. felt. 
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zroszone „Pm Z prawego ramienia |. 
„sączyła Się 


no-czerworia krew. Tota odpięła mir mą wpadl w pare į bredził 


„Szef do ratore 
lo, ale Barkson 
bezustan- 


m R Koszula byle zbró ja. Położono go na kanapkę, 
Wacek przez cały:czas ocenia Bar | ło. 


zimnej: wody, zyczen z octem 
zatatnowanła krwi 


z mieszkawia. Po | wzrok. 


o mie pornszył się nawet z miejsca 
a-najspokojniej w świecie wyjął papie- 

= 1palił. zo z. flegma. 

 Staibeł wziął Wacka na stronę. 

— Panie, musi pan tę całą awanturę 
ziikwidować jakoś... 

— O, to będzie trudno. 

Stibgr złapał go kurczowo za rękę. 


— A teraz — rzekł Wacek — ja za 
Tatwiam. sprawę B co bedzi 
bardzo trudno.. Panu z Tołą pójdzie 
łatwiej, nieprawda ?... 


Mówiąc to, zaśmiat stę na całe gard 

Stiibeł odpart niechętnie. 

— Tak... To już będzie moja sbrawa 

Wacek szedł do stróża t posłał go 
po dorożkę. 

Po chwiłi zaturkotały na ulicy kola 
dorożki i rozległ się tętent konia, 

— Już czas na mnie — rzekł Wacek 

Otulił Barksona w pled t ująwszy ga 
ze stróżem po ręce sprowadzłł nadół. 

Zdumionemu ! przerażonemu tem 
wszystkiem dorożkarzowi. rzeki 

— Nie bój się pam: to atak sercowy. 

Wsiadł w dorożkę ł po niejakimś cza 
sie zatmikotały po” wybojstym bruku 
Tozkiekotane koła. 

— Aleje Kościuszki Nr. xxx — tað 
krótko adres... 


e Cienie nocy otulity czarnym Masz- 
CZE! 


m sunącą po ulicy dorożkę i tylko 
blade światełko latarenki, umieszcz 


Tysiąc nej u boku, wdzierały się w przeraźli- 


wa ciemnię. 


— No, na złe iuteresy nie można na 
rzekać — szepnął do siebie. z zadowo- 


„A ju 8 k wu kika Ta jest kwestja mego życia, ma- 
UR 
2 kolońską, który ~e Cóż ja ma io poradzę... Nie trze- 
pósa | ża | ba było strzelać. 
nal hañ EA ` A — Ale. przecież człowiek ma także 
yr sraszonym paz hodas ic nowego pan, nię powiedział, 
f Fokolo, Se eruet SUDA IETA nerwowo wargi. 
a_iwarz: za — zi 
W pt małówała ste rieta-|  — Więc co?.. í 
jona wściekłość," „ — Nie chce-mł pań pomóc? 
Wypił hat In szkłankę portwajni|  — Chcę, ales | 
Którą mit Tola przytknęta do tst “Alej  — Ale co.. 
nagle krópfisty pot wystąpi ma na czo| = Pan powinien sam zrozumieć... 
ta, począł kasłać okropmie, przeraż-|- — To jest głupstwo. 
pe 03 dołarów ofiartcię!.. 
*Żyty wystebity mn na czoło t szyi, |  — Dobrze!... Teraz to się jakoś zro 
a twarz zrobila ię. ciemno purpurowa. | bł! h 
Nihdzki charkof wydobywał śię z|  Stibèt wyjat książeczkę czekową i, | leniem Wacek. 
łego piersi  ” |wypisawszy czek, podał go Wackowi 


— Duszę stę, duszę — charczał — 


Zapalił papierosa i puścił dym. przed 


który schował go skwapliwie do port | siebie. 


mk. 100%? za wiersz(mifimet: (sestronie 10 szolt ) W TEKŚCIE mk, 25000 za wi 
kosa Vik. ampal). NADESŁANE! GE "24008 za wiersz milimetrowy (ea att > Sema. KERRI 


(D, c. n). 


ilim 
oG 
jo tekście mk, 1O 00m Za 


a termiawy deak ogłoszeń administe nie odpowiada: 


przyjąć redakcji 6--7 po południu. Rękopisów niczamówionych nte zwraca się 


Rin A, Bij icz pia a 28" megako Włdystaw Pająk 


